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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej.

Cena wmasiwBls: 
Kicsięcznie Mk. 100 
na prowincji „ 110

U W A G A :  P r e n u m e r a t ę ,  
o r a z  w s z e l k i e  n a l e ż n o ś c i  
p r z e s y ł a n e  p o c z t ą ,  n a l e 
ż y  a d r e s o w a ć  j a k  n a s t ę 
p u j e :

P A W E Ł  U R B A N I A K  
I M i ,  P r z e j a z d  N r .  8,  

„ P r a c a “ .

Administracja otwarta od g. 9 rano
do 7 wieczorem.

Redaktor przyjmuje wo wtorki i piątki 
......... od 6 — 7 wieczorem.
Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu
bliczności od 7—9 wiecz. codziennie.
Rękopisów nienadaiących się do draku RodtkcJ*
--------- — T ----------  n i e  m r ą c a . ---------------------------- -
Artykuły bez oznaczenia hanorarjum ow ataae 
— — — «a z» bezptatse. — — —

CENA OGŁOSZEŃ
Prted teilte  ra mk. 2S-— 
■w tekście nk.15.—p* tek- 
idt reklamy »k.lO.— 
kreloglmk. 10—,«wyczaj- 
sa mk. 7.03 u  wlwii 
psütowy JednoH*»vy.

Ogłoszenia drobne 2.50 m 
xa wyrar, dla poaiakuU 

cyeb pf»cy i —

Ogłoszeni* nadsyłane pa 
g . 6 - w i * c z .  50 proo. droiej
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wolność i Godność f  Ía woinosc Godność
Teatr Miejski

D xi«lna IO.
)tod f virif a #ł: l<n«FO«ioca,

Wtorek 1 marca po cenach iniżonych

KARYKATU RY'
Kom. w 4 akt. J. A. Kl»i*ławifc!*go.

Sroia 2 tnarca po cenach zniionyclł

C I O T U N I A '
9

Kom. w S akt. Al. Fredry.

Czwartek 3 b. tn. o godz. $ wiecz.

N O C*
D r u m i t  w  3  a k t .  Z .  W o j n a r o w s k i e j .

Precz g jftiWokacyjftym sirajlrięm plitycznym l
Precz z militaryzacją!

Na zbrodniczą pr<SbQ komunistów  
sprowoko1wania strajku kolejowego  

odpowiedział poddaniem kole
ja r z y  pod rygor praw wojennych. 
'JSWraz generała Iw aszkiew icza, do- 
tródzcy Okręgu Generalnego War
szaw skiego głosi, że „wszelkie roz
myślne naruszenia lub zaniedbania 
obowiązków zawodowych, obniżają- 
«© sprawność kolei prze* samo
t n e  opuszczenie służby, wszelka  
Agitacja, mogąca szkodzić ruchowi 
btiftjowemu“ —  pociąga za sobą sąd 
d#rażny i winny karany będzie 
^ifcnicrcią przez powioszenle w zględ
nie rozstrzelanie“.

Militaryzacja kolei, nie jest za
rządzeniem ani sprawiedliwem , ani 
poiytecznem , ani celowom.

Nie jest sprawiediiwem , bo nie 
^ in o p o d  jeden strychulec podcią
g u  winnych i niewinnych. Milita
ryzacja dotyka zarówno komunistę 
liołejarza, jak i najlojalniejszego pra- 
e«nvnika kolejowego. Ślusarz zawi
ną, kowala powiesili —.0to kwinte
sencja sprawiedliw ości „military- 
»icyjn ej“.

Jest ona szkodliwą dla spraw
ności naszego kolejnictwa. Aparat 
kolejowy jest mechanizmem skompli
kowanym, wym agającym  umiejęt- 
rc$ ręki. Nasz aparat kolejowy —  
"Wskutek szczupłego taboru i niedo
łężnej administracji —  tylko częś- 
oiowo spełnia sw e zadania. Na ko
l a c h  panuje rozprzężenie. Wzrośnie 
ono, gdy wojskowość zacznie „urzę
dować“ na kolejach. Nasza armja 
lęgo  bije wroga, ale od gospodarki 
„wojennej“ uchowaj Boże obywateli 
H-ktej. Wojskowość na kolejach— 
to słoń w  składzie porcelany lub 
kowal naprawiający zeg a rek / „Po
rządkowanie“ kolei przez władze 
wojskowe może się skończyć najfa- j

talniej dla naszego dychaw icznego  
aparatu kolejowego, a kraj narazić 
na miljardowe straty.

Militaryzacja ma usunąć komu-? 
nistów  z kolei. Dla pognębienia 
nielicznej gromadki w yznaw ców  bol
szew ickich  ideałów rząd ujął w  
żelazne kleszcze dyscypliny wojsko
wej 200,000 kolejarzy! Rząd przy
pomina przysłowiowego niedźwiedzia, 
który chcąo śpiącem u przyjacielowi 
spędzić z nosa natrętną muchę po
częstow ał przyjaciela kamieniem i 
rozbił mu głow ę. Dla uwolnienia  
kolei od komunistycznej muchy pa
dły razy na w szystkich kolejarzy. 
Przeciw ko takiemu traktowaniu o- 
byw atell polskich przez w łasny rząd 
musimy się  jaknajgoręcej zastrzedz.

Je3t obowiązkiem rządu tępić 
zdradziecką antypaństwową działal
ność komunistów. Ma rząd do tego  
przeróżnych „defensyw" poddoatat- 
kiem. Ich jest rzeczą śledzić i za
pobiegać knowaniom bolszewickim  
na kolei.

Alo nie wolno rządowi stoso
w ać m asowych represji, w  czambuł 
potępiać setki tysięcy  ludzi. Masowa 
represja —  jako z zasady niespra
w ied liw a —  m iast uspokoić, drażni
i burzy umysły, szerzy now y fer
ment. I miast usunąć z kolei ko
munistów, ułatwi im tylko agitację  
wśród niezadowolonych pracowni
ków*. Rząd, który chce mieć spokój 
na kolejach, w inien polepszyć byt 
kolejarzy, a może być pewny, że 
kolejarze polscy nie dadzą • ucha 
zdradzieckiej propagandzie.

Zagadnienie bytu kolejarzy jest 
zagadnieniem społecznem. A kw estji 
społecznych nie rozwiąże się  środ
kami policyjnemi. Carat usiło\vrał 
leczyć bolączki społeczne nahajką i 
kulą, i rozpadł się w  gruzy...

W interesie państwa w szystkie  
żyw ioły uczciw e społeczeństw a pol
skiego muszą bezwzględnie się  prze
ciw staw ić nietylko zdradzieckiej ro
bocie komunistycznej, ale też jak- 
najbardziej stanowczo zw alczać  
w szelkie próby powrotu do dawno 
zbankrutowanych metod represji w o
bec ruchu robotniczego.

Natychm iastowe cofnięcie m ili

taryzacji kolei jest nietylko postu
latem  całej polskiej klasy robotni
czej, leży ono przedewszystkiem w  
dobrze zrozumianym interesie pań
stwa. Militaryzacja podrywa auto
rytet rządu, nie tłumi, lecz sprzyja 
rozwojowi agitacji komunistycznoj, 
a kraj przez dalszą dezorganizację 
kolei naraża na dotkliwe straty ma- 
terjalne.

Łódź nie ©trąjtaj©.
Stra jk  proklam owany na dzień wczo

ra js z y  przez pepesowców, komunistów, 
bu n d zistó w  i poalej sjonistów oraz przez 
dzinłającyoh na bruku łódzkim pod m a
ską  socjalizmu i komunizmu dawnych 
hakatyscycznych pałkarzy — nio udał 
się całkowicie. Tramwaje, elektrownia, 
gazownia oraz wszystkie zakłady prze
mysłowe funkcjonowały normalnie. J e 
dynie w paru  m ałych fabryczkach na 
krańcach  m iasta  nieliczni robotnicy dali 
się steroryzować agitatorom.

Sklepy przez cały dzień by ły  o t
warte  i ruch  handlowy zupełnie nor
malny.

•
Towarzysze m agistraccy powni, że 

towarzysz prezydent nie odmówi zapła
ty  za s tra jk—naturalnie  z kasy  miejskiej 
nie z własnej—postanowili „rewolucyj
nie“ świętować.

Prym  dzierżył osławiony W ydział 
Zaprowjantowania, w którym towarzysz 
siedzi na towarzyszu i towarzyszem po
gania. P rzyk ład  szedł tu z góry—towa
rzysze kierownicy, demonstracyjnie za
wieszali pracę i zmuszali podwładnych 
do bezczynności. Cóż to obchodzi pa 
nów towarzyszy, ża setki osób stało w 
ogonkach, na słocie i chłodzie czekając 
na trochę żywności czy węgła. Pano
wie towarzysze odprawili ich z kwit- 
k iem -^niech „hołota“ zgłodniała przyj
dzie za dni kilka, postoi jeszcze raz w 
ogonku, postoi dłużej, bo ogonki będą 
większe... Panów towarzyszy o to gło
wa nie boli, że tam ktoś będzie głodny, 
oni wszak głodu nio zaznają, boć" siedzą 
przy kory tku  pelnem i krzyw dy sobie 
nie zrobią. A towarzysz prezydent je 
szcze pochwali, pensyjkę za s tra jk  każe 
wypłacić — może da jeszcze premję, a-

J

wansik... '  Bodaj to być „rewolucjonistą* 
w łódzkim magistracie.

Człek świętuje, płacą za to i jesz
cze cig pasują  na  „bohatera“ proletar-  
jatuf

*
Kolejki podjazdowe by ły  wszystkie 

w ruchu.

W  P abj a ni c ach* ws zy s tki o większa 
fabryki by ły  czynne mimo wytężonej 
agitacji posła Szczerkowskiego i jogo 
popleczników. Towarzysz po^eł otoczo
ny gromadą pauprów obchodził fabryki
i wygłaszał długie ty rady  do robotni
ków, k tórzy jednak  bardzo sceptycznie* 
przyjmowali wywody poselskie.

Strajkowali jedynie  robotnicy faHf: 
Stahla, w której pracują  wyłącznie to
warzysze i do której żadnego robotnika 
innych przekonań tolerancyjni towarzy
sze nie przyjmują, j a k  również stała 
Pabjanicka F abryka  Mebli, gdzie towa
rzysze wstrzym ali maszyny.

W „Dobrzynce“ towarzysze usiło
wali zgasić ogień w kotłowni, alo ich 
przepłoszono. To samo było w fabryce 
Preissa.

Posoł Szczerkowski ochrypł od „ga
dania“ i ze zmartwienia, że s tra jk  w 
Pabjanicach zrobił klapę generałnn, — 
się rozohorował.

#
Wczoral rano do rem izy tramwajo

wej przybyło 6 policjantów dla „ochro
n y “ tramwajów. Na interwencję przed
stawicieli Związku pracowników tram 
wajowych jednak  policjantów wycofano.

Pan  kom endant Galera je s t  stanow
czo zby t gorliwy.

Żądamy zniesienia militaryzacji kolei!



. P R A C A " — ! marca 1921 r. 1

U)e wiórek dnia 22 lutego została iDijlosoiuana druga

MIL J O N O WK A „P R A G Y
k t ó r a  p a d î a  n a  z a ś w i a d c z e n i e  p o ż y c z k i  2 G 7 7 ,

Następne Idsowanio Er'j fnÎ3 1 RlErCS- Pragnący w ygrać „Miljonówkę“ Sj)Í2SZCÍ8 LülJÏÉ D9Ź9CZkg »PMCD*.

'\

8$
1l
%i
l i

sonie
=as

(9

s w ÿ m  c iz ie c io m
u s z y ć  n b r à n k a ,  i z e c z g w i ś c i e  t r u f l e  W  

p s t o u m e  i t a n i e ,
40

zakupi maierjsłg 
u) Polskim Domu 

Handl.-figeiiiuroujym Fla&roî 23.

Skrawa lokatorów w Sajmir*.
I rsb j"  p  J a e j a  

p .'a Bolesława Fi hny i kol. z NPii. do 
p.p. MinUtró.7 Sprawiedliwości i Zdrowia 
pttblicznerro, w sprawie:

1) Wykooanta Uchwały Sejmowej z 
i! >. 28 marca 1919 r. normującej terrain 
■gacenia czynszu komornianego,'

2) Prz-strze^aiia drugiej części art. 
5 Ustawy Sejmowej o Ochronie lokato
rów z dn. lb|XU 1920 r.

UZASADNIENIE.
Podczas debaty generalnej w dniach 

2 i 28 czerwca 11)19 r. nad prrjektem 
U .ta vy o Ochronie lokatorów, Ssjm u- 
c.:«»¡¡I nsstcji ującą moją rezolucji:

T. OCICSZYNSKI,

i i  i  i i ®  t a i
Najpi.-rw par,’ c J r .  Dla ustalenia sta- 

uu faktycznego, z k tó r .g ;  będziemy wy- 
ci.,.aii wnioski. Dia zaobycia realnego 
giantu do rozważań.

dnia 1 stycznia 1921 r. Polska 
Krajowa K sa pniyczkow., spełniająca 
f ;nlccja püskiego Banku Emisyjne o, jwy-
I uściia w obieg 49,361,485,0^0 mk. pol
skich w banknotach. Z za krągląnie,m 50 
miljardów. Przyjmując ilość mieszkańców 
Rieczypospolitej w obecnych granicach na 
około 25 mi jonów, mamy suałę t. zw. in- 
ilacji (ilcść banknotów w obiega na gło
wą), równą 2,000 ru^rek. W ty że czasie 
francuski .Banque de Franc ‘ wypuścił 
c 6 ? tyczu.a r. b. 38,6i'9 594,0-0 franków, 
co d.je na g'o&ę okcio i,000 fr., zaś Bank 
Angielski 131,600,000 f jutów ang., coczy- 
>i na glo ■' ę ckoió 6 funtów.

We Francji w ciągu miesiąca sty
cznia r. b. inflacja uległa kurczeniu się w 
tempie doić s;ybkim. Oto t^beia obiegu 
banknotó.; (w milionach franków):
p o d  k o n i e c  1- g o  t y g o d n i a  
p o d  k o n i e c  2- g o  t y g o d n i a  
p o d  k o n i e c  3 - g o  t y g o d n i a  
p o d  k o n i e c  4 - g o  t y g o d n i a  
w  c i ą g u  s t y c z n i a  w y c o f a n o  

b a n k n o t ó w  . .  .  .

3 8 . 5 9 0
3 8 . 4 6 8
38.153
37.913

6 7 7  m i l j o n ó w  fr
W Anglji defiacja odbywa się nawet 

jeszcze szybciej, acz w mniejszych wyra
ża się liczbach, co tłumaczy się przede- 
wszystkiem tym, źe właściwy Anglji obrót 
bezpieniężny (czekowy) wogóle nie dopro
wadzał tam inflacji nigdy do rozmiarów 
zbyt jaskrawych. Jednak w ciągu stycznia
i tutaj ilość obiegających banknotów 
zmniejszyła się ze 131.6 milj. do 128.5 milj., 
co wobec francuskich 1.5% redukcji infla

cji, stanowi stopę nieco wyższą, bo równą 
W Polsce o d . fucjl, t. z '. wyc fy- 

wa..iu banknotów z cbregu, niema narązla 
oczywiści?, wcide mowy. Nasza prasa dru
karoka pracuj; n^dal b. in.ensywnic. w  
Ciągu grudnia ub. r. emisja banknotów 
polski ti wzrosła o blisko 4 jrtiljardy, a w 
styczniu r. b. o ćjłsze 5,8 miljai.a.

Kurs- polskich pieniędzy papierowych 
kształtowa! C  ¡¡¿U ub. roku w ktfar- 
talnych si.retacu, jaix następuje (w zaokrą
gleń. u)j

p ł a c o n o  m a r e k  p o l s k i c h  z a :  ' •
D a t a  ,  1 f r a n k a  1  f u n t  1  m a r k ąi  u o i a r  f r a i i c  an<3,_ ó ł e m .

1 8 t y c z .  1 9 2 0  1 1 0  . 1 2  4 1 6
1  k w ł e t . l S ł 2 0  1 5 8  1 2 . 5  6 3 0  2
1  l i p e a  1 9 2 0  1 3 5  1 2 . 5  5 7 0  —
1  p a ź d n . 1 9 2 0  2 7 5  1 8  9 3 5  4 . 5
1  s t y c z . 1 9 2 1  7 0 0  4 0  2 8 0 0  S

1 0 s » y c z . l 9 2 1  8 5 0  5 0  3 0 o 0  1 2

Jeśii clioJzi o pokrycia w złocie, o 
t. zw, „fjndusz złoty* banknotów, to po
niższa tabelka ilustruje jego stan z końca
gru Ju ia  ub. roku (z zaokrągleniem):

I l o ś ć  b a n k -  I l o ś ( 5  z ł o t a  s t o s u n o k  $
K r a j :  n o t ó w w o b i f l *  w  s k a r b c u  z ł o t a  d o

g u  w  m i l j  o n .  w m i l j o n a c h  b a n k n o t ó w
[ F r a n c j a  3 8 . 0 0 0  3 . 5 5 2  9 . 5  p r o c .

A n g l i a  1 3 2  1 2 6 . 5  9 8  p r o o .
P o l s k a  • 5 0 . 0 0 0  7 . 5  0 . 0 1 5  p r o c .

Z pobieżnego już rztitn oka widać, 
ża.Ąngija, przy ogóinie b. małej ilości 
cyrkulującycb w obiegu pieniędzy, posia* 
dr. pr wie czysto złotą walutę, a naokół 
po rycie eriiisji, jeśli d-liczyć pokrycie 
po tfciern zdyskontowanych v.eksli han
dlowych, przewyższa nawet emisję. Polska 
natomiast złota prawie wcale nie posiada, 
a dolicz? j-;c pokrycie w-wekshch zdyskon
towanych, posiada ¡»krycie dla swej emi
sji w rozmiarach za:edwic 1.23?.

Na zakończenie jeszcze jedho. Na 
banknocie francuskim widnieje napis, że 
„Binąue de France*, emiteut banknotu, 
w kaidej chwili gotów jest wypłacić oka
zicielowi banknotu złoto w stosunku 
O.30|# gr. za każdego papierowego franka, 
ftmfc Angielski bierze gwarancję w sto-

¿  r $ Z = & 'T & = ¿ U >  □

wSj¡m wzywa Rząd do wydanie roz- 
porz^dien'';!, normującego opłatę czynszu 
ko;i3ornia. ;o z dcła*.

Na pr>dstawia obecnej pogor3zonej 
U^t:wy o Ochronie lokatorów z dri. 18 
grudnia 1920 r. cały szereg właś:icie'i do
mów domaga się od swoich lokit»rów 
*apłaty czyriszu lptnornian.'go z góry, a 
wiec wbrew re;o'nć,i Sejmowej z d i. 23 
t & m s  n r p r r r r  tmOTT• ts*rr,' r f tr r p m ' - 1 • n 
stavvle sut.' 5 U-t'.wy o Ochronie lok- to
rów z dn. 18 grudnia 1923 r. obliCŁcnie 
tych dodłtkowych opiat da się dokonać 
po pewnym, conajmniej kwartalnym ter
minie.
Prócz tego cały sze>?g właścicieli domów 
nie przestrzega wciile il-e} cz(:ści a. . 3-<ro 
U^tav/y z thi. 18 gruduia 1j20 i. która 
brzmi:

.Właściciele obowiązani są wywie
sić i stale utrzymywać w bramie domu 
wykazy z oznaczeniem wysokości wszy- 
stk ch wymienionych w ustępie I cięża
rów i kosztów, tak wedle stawek z czer
wca l a U  r. jak i obecnych wysokości 
podstawowego komornego od poszcze
gólnych lokal', sumy przypadającej od 
rozłożenia ua lokatorów oraz kwot, wypa- 
d jjcych z podziału na poszczególnych 
lokatorów*.

Tych wykazów w bramie każdago 
domu właściciele domów dotychczas nie 
wywiesił', siusz:Ja motywując, ii  nikt z 
nich dokładnych obliczeń n3 poJstawie 
art. 5 nie mógł przeprowadzić. A jedisuk 
cały szereg lokatorów już od kilku tygo
dni otrzymuje piśmienne zawiadomienia, 
domaga ące srQ na podstawie przybl żo- 
njch tyiko obliczeń, wpłacenia z góry 
czynszu komornianego.

Dla przykiadu przytoczę jedno z li- 
czr.ycb, drukowanych wezwań ftkScicteii 
do.n ów:

Wielmożny Pan..........
w miejsca

t. i t ca. i
Na'zasad'.ie Ustawy Sajjrowej z dn. 

18 gfvi ia r. zawiadamiani WF. ze 
czy"!¿2 za zajmowany p>ze;: Niego tokal 
W i' przy ul., pod rr.... od dn \ 1
stycznia 1921 r. wyniesie rocznie m'c.....
Oprócz tego na za?adzle mt. 5 tej i e, U- 
stawy, wydątłu r,a utrzyr.uni: tlJ.nu wy
nosić mo;ią oH.ło.... pfoc.nl.; komornigo. 
Djnoszic o t tn, prósz; w przeciągi ty
godnia ( ud 3 dni) nalainość Hiśctć V7m> 
jem nileäziiäalu.

Z poważaniem
d n ...... 1921 r.
T ire nonsensy pr.iwn'c»e wy:yh sjj

__  Wa^STrt* tło 1 Hilfe nif -'*n
w c-qs« trzech dni, m.wyi j w :lągu ły- 
g dnia zap'a: ć sumą na p.zyj;iżo;iy,h
tych oblięjeuiacb (około.... procent.:). A
przeciąż. i)k;.toivy nie mają żadn j mo> 
cości sprawJze.iia oblic-eń właścicieli do
mów, nni dowiedzenia się na jakiej pod- 
stiwn oparła jest' ta nowa sumi  czynsz*! 
komorn ä^ej \  B większość Sejmu sprze
ciwiła się WizcUim waioSitue), zap-wa.a*

sunktj 7.3224 gr. za 1 Junt angielski. Bink 
Rzeszy Niemitciciej i rojeniem ¡ej skiroa 
zobowiązuje się do wypłaty złota kruszco
wego w ik ści 0,3584 fram«''? za każdą 
markę papierową. S’ą to gwartiicje pań
stwowe, strzeżoiie przez prawa konst>tu- 
cjjne. Na marci polskiej, zaąia t jiKie-- 
g jś p d.)b;icgO oznaczenia, f; 'UfUJ-“ (1 i- 
tyclicias zagadkowy znak zapylanin, taje- 
tnnicze X., w/rażone w słowach, że Sicatb 
Rzeczypospolitej b'dzie kiedyś wypłacał 
tyle złota, ile uchwali Sejm.

Tyle, co do stjnu faktycznego, od- 
r.osz^ctgo się do samych pieniędzy.

»

Co to jest pieniąd.? Jak powstał, 
jak się zmieni.ił, do czeto służy, jaka jest 
jego przyszłość?

Pień ądz j?st to środek obiegowy, 
ogniwo pośredni?, ułatwiające wymianę 
rzeczy i uilug między lu iż mi w tych wy
padkach, dzisiaj najpowsz'f Kniejśzych, 
gdz'e n:s styk. i \ się bezpośrednio üwi 
wzajemni .= obsługujące się i «zapełniające 
podmioty gospodarcze. Na przy kła l.ch 
wygląda to tak: jeśli rolnik, produkujący 
zawodowo tyiko zboże, potrzebuje butów, 
których saia sobie zrobić nie umie i nie 
chee, i kupujs te buty u szewc-*,. który 
akurat potrzebuje w tej chwili zboża, to 
pietiiąiz przy tej zamianie mógłby być 
zgoła zbyteczny, Jbowicm zamiana odbyć 
się może bezpośrednio—itprz. w stosunku:
2 korce żyta za 1 p.irę butów. Tąk też 
ludzie handlowali w zamierzchłej prze
szłości. Był to okres wyiuiany surowej, 
bezpośredniej. Atoli z rozwojem cywili
zacji, podziałem pracy, ro szerzeniem się 
granic wymiany, ten bezpośredni proces 
zamiany stawał się coraz uciążliwszy. Mo
gło się zdarzyć nprz., że rolnik potrzebo
wał butów, ale szewc miał już dosyć zbo
ża, a potrzebował nprz. szkła szybowego 
do okien, zaś szklarz także nie ctciał 
przyjąć zboża, bo sam potrzebował kożu
cha. Tu zamiana bezpośrednia dokonać 
się już nie mogła, lub dokonywałaby się

jącym lokatorom domu kontrolę nad roz
kładanymi na nich ciężarami.

Wobec powyższego z>pytuję PP. Mi
nistrów ..Spiawiedliwości i Zdrowia Pubłl 
cznego:

J) Kiedy i w jakiem brzmieniu zo
stało wydana rozporządzenie rządowe, >  
prrte na wyżej przytoczonej U.hwaleS:]- 
mowei z dn. 28 czerwca 191 a r.

2) Go zamierza Rząd . uczynić, aby 
Il-ga część art. 5-go UUawy o Ochroi ie 
lokatorów z dn. 18 grudnia 192 > r. była 
p.iez właścicieli donów resneitpwaria?

Interpelant dr. B. F i ch  n a. 
Warszawa dn. 23|,I U2J r.

Kwiaty i chwasty.
'  '  • 

p 1 a b l « c y 5 u  z s  s t r o r i /  
h  u  p  1 p  o  t  a  « . / a r s s a w i a u i a y i i *

Izba Skarbowa Warszawska po 
porozumieniu siQ zp zrzeszeń¡.łj»*! 1 '̂iP' 
edw, pobiera przy wydawania paten 
na 19^1 r. oddzielny dopłaty na rr.cc® 
ptebi3«v’fu w io/iinin.r;:o od 3,000 do 6,000 
mk. Urządzono 5 k.m na Rymarskiej 
pod W 1. posadzono kilkudziesięciu u- 
rzędniiiow i sprzedano od l lato0*o za- 
ledwio tysiąc partjset patentów.

Kupoy, jak si<3 okazuje, bojkotują 
owo specjalno dodatki plebiscytowo i 
patentów nio wykupują, chociaż świa
dectw tych do końca marca ma byó 
wybranych kilkadziesiąt tysięcy.

Ponieważ patentów bez dopłaty na 
plebiscyt nio wydają, wszys.-y więo 
czekają terminu, kiedy ten dola tek  ju* 
t>l« t.ęilzia obowiHZ.yuwiiL— U—klg 
ca. Joduakżo Wiudomem JęaL 
nio prawic wszystkie sklepy przy wy
stawianiu rachunków domagają si(j o l 
kupujących 1% na rzecz plejiiscytu. Ro
dzi sii} więc wątpliwość, czy wogóle ten 
n  n.a plebiscyt będzie przez kupców 
wpłacony, jeżeli wstrzymują się od wi.io- 
sienia owego dudaiku od patentów? 

i----- o—

z trudnośch. L’.idziĆ! zaczai: J dczewrć ^  
trzebę \T:ic?oś czynnik. po<i«aW8ftW^O» 
uznewiincgo i pizyjmowinego prrrz ws*y \ 
sikicji zamsze równie chętnie, któryby.sta
nowił powiz?cli:iy środek do zwalniania 
się 7?zobowiązań pł3tai-..zych.T.:l:icuJczyn- 
nikami byiy ‘ koleino stcóry, gwdki s M, 
bydło, aż wrisscic slalo się nim nlępo* 
dzielnic złoto.

Teraz j ;ż ,  gdy rolnik szrdł kupować 
buty, to nie brai ze sobą worków zboy-», 
” ie narażeł się na to, że ktoś, mogący mffl 
sprzed;.ć buty, będzię się wzdrs rai pr/y- 
'jąć wzJtulau-żyjo. Teraz m sz roi ik brał 
ze sobą złoto. Wied:ia< b iwiem dobr’3, 
ż.' j śli je&,o szewc potrzebuje szjb, to 
weźmie złoto, uzjs anc za bety ł f-ójtlzi«! 
do szklarza, który ctiętaic weż<nic złoto 
za szkło, ponieważ r. kolei b~z truJu ła 
dnego za złoto dostanie_xt kuśnic za po
trzebny mu koiucb. Złoło—^ og în* ,j mó
wiąc: pieniądz—ułatwił wymianę. Tosamo 
działo się z usługami, gdzie każtjy wolał 
otrzymać ̂ opłatę w powszednie rr  j no-  
wanym "pieni-niza, ciż w malerjalscb, ;.;ó4 
re tizeba by;o mozolnie spienięż, ć aby  
nabyć różoe izeczy potrzebne.

Podkreślmy jednak w tym miejłcu * 
zaakcintujmy silnie, że p i e n i ą d z  t y l 
ko  u ł a t w i ł  w y m i a n ę ,  uiatwd pośre* 
‘dnio produkcję, atoli sam w sobie nie był
i nie jsst w stania proJukcji stworzyć. 
Samo w sobie złoto nie jest żadnym bo*_ 
gactwem. Nawet na stosach złota można ■ 
umrzeć z głodu, jeśli niema pro lukcji rze
czy użytecznych. Cała tiatka francuskich 
merkantylistów zbankrutowała clatego 
tyiko, że uznawała samo złoto w sobie 
za bogactwo. Złoto zaś conajmniej może 
być do pewnego stopnia uznawane za 
miernik bogactwa, które stanowią tylko 
przedmioty istotnie użyteczne.

(D. c. u.)
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Sprawy robotnicza
Z e b r a n i e  b r u k a r z y .

W" czwartek, d. 3 bm., o g. 5 pp.
w lokalu PZZ (Główna 81) ’odbędzie się 
*  drugim terminie zebranie brukarzy. 
Wejście na sal"; za okazaniem książecz
ki członkowskiej. O liczne i punktualne 
przybycie prosi Zarząd.

K a l e n d a r z y k
D ziś  Alb: na 
Jutro Heleny
Wschód słońca, 
Zachód ' «

m. 52
m. »5

Wschód księiyca 12 m. 30 
Zacnód • 3 m, Gł

— Miejski Uniwersytet Powszechny. 
Wtorok, 1 mfcrca rb.: od godz. 7—Ô w.

Bolkowika — , 0  :ólna w adom ości z 
^ ’'¿terjoloflii“, od tfodz. 8—9 wiecz. p. 
Cyps — .Wesela“ Wyspiańskiego.

Czwortek, 3 m irca rb : od gortz. 
7 -8 w!“cz. p. dr. Grabowski — ,L.-d- 
r sć  Pols 1 w czasoch dawnych*, od 
1. dz. 8—9 wiecz. p. K ëm pner— „Co to 
j- it  przpstepstwi*.

— Połączenia tbief nczno Starostw z 
flininami. l-ov. la ptL>je*t poląu2ema 
t-1-ij.ùcznego Kaciej ¿miny za Staro
stwem.

— Wstrzymanie rekwizycji i konfiskaty 
materjału I sprzętu wojennego. Wóje- 
wóuzt.-.70 tódz luztw R dom .to Starostów, 
oraz Komisnrza Rządu w Łodzi, iż w 
myśl r?skryptu ministarium, ze względu 
na zmieniono warunki, wstrzymana zo
staje re1wizycja i konfiskata materjołu 
I sprzętu wolonnecro, z wyjątkiem ma- 
t. rjałów pochodzących z którajkolwiok 
armii obce , czy na ze], a znajdujących 
•1« w dzier eniu nielegalnych posiada
czy, nie przestały być w ’asnoâc^q s ’iarbu 
P ńatwa i winny być w drodze rawin-

ac,i bezpłatnie państwu zwrócone. 
O - ¿ j ł r i i ?  na tem Starost* i Konni- 
8,iiz  R/ądu — wydać winni zarządzania 
w dalszym ciągu energicznego śledzenia 
powyższych materjutów i w razie etwier- 
dzftniu posiadania tacowych prziprowa- 
dz.ć konfiskatę.

V . I życia feanlratil UPl
D a  c z ł  .: n ó  i  L P H .

Ctłonkowio N Jl?-, pragnący wziąć 
udzial w agitacji^ plebiscytowej na wsi, 
raczą s t* zgłosić do Klubu (Piotr ..ows .a 
91). Zgłosz enia przyjmować a:ę będzio 
do czwarti.u bieżącego tygodnia.

'¡LeSa Ł n i s  Z a i * s ą d t a  E I : ł a  
^ r a o o y .  K H a iiiU ś o I i  Lii*»?«

W środę, dn. 2 marca rb., o rody.. 
7 wlecz. odbędzie się  zebranie zuriąclu 
Wraz z d e lega tam i.  Jcdr.ocześnle . d e le 
gaci wszystkich wydziałów proszę ;i są
0 zebranie legitymacji członkowskich i 
doręczenie ich r a  wyżej wspomnianym  
zebraniu, w celu zamiany na nowe.

Z  n z B 2 i : i i c y
W środ 'i o fodz. 7 wiecz. posie

dzenie Zarządu Dzielnicy wraz z  dzie
siętni om w Klubie NPR. (Piotrkowska 
93) D /.iesętnlcy obowiązani staw ić się  
v\s.y - sicy. Sprawy waine.

E r jc z ii .c ś ć l  D z ie ln ic a  Z ie lo n a .
We wtorek. 1 marca, odbędzie się  

obran ie  zć rządu Dzielnicy Zielone?, o 
godz. 7 wiecz. w Klubie NPR. przy ul. 
1'jotrki wskiej 91. Uprasza się o  punl:- 
tual. e pr: ybycic. Sprawy ważne.

ż e b r a n i a  O P R . s® B u d z ie  
P a  / i l c k ie j .

W sobotę, 4 n. 5  mar,"a, o godz. 6 
wiecz. odbędzie się w  Rudzie Pabianic* 
b ej w K ub e NPR. zebrania członków
1 sym r• tyków. Przemawinfe biedzie poseł 
dr. B. F bna. ^U-va;a. Zarząd NPR. w 
Rudzie poczyni niezbędne przygotowa
nia do ztbrania).

l^ ie e  va K o n s f a n ^ f i o w i ? .
W niedzielę, dn. 6 rriarcn, o godz. 

1 pp., odbędzie się wiec w Konstanty- 
nowie. Ref.rcwafi będzie po*, dr. B.
richr.a.

lenn. muzyka I szlaki i
Toatr Wiejski.

D z i s i a j  w e  w t o r e k  d n i a  1  m a r c a  T o a l T  
M i e j s k i  d a j e  p o  r a z  2 3  k a p i t a l n ą  k o m e d j t j  J .  A .  
K i s i e l e w s k i e g o  » K a r y k a t u r y *  2 W e r n i s ó w n ą  i  
W ę g i e r k ą  w  r o l a c h  n a c z e l n y c h .  C e n y  m i e j s c  
z n i ż o n e .

J u t r o  w e  ś r o d ę  d l a  z r z e s z e ń  I n t e l i g e n c 
k i c h  „ C i o t u n i a “  A l .  F r e d r y  w ,  1 o b s a d z i e  z  p . p .  
K a r s k ą ,  K r z y w i c k ą ,  Z a k r z y ń s k ą ,  B r o k o w s k i m ,  
K d z a w i c z e i n  i  W r o ń s k i m .

W e  c z w a r t e k  w s p a n i a ł y  d r a m a t  Z .  W o j 
n a r o w s k i e j  p .  t .  „ N o c “  w  c i e k a w e j  r e a l i z a c j i  r e 
ż y s e r s k i e j  ( f y r .  Z e l w e r o w i c z a .  R z e c z  l a  o s n u t a  
n a  t l e  s p o ł e c z n o - s o c j a l n y m  g r a n ą  b ę d z i e  p o  c e 
n a c h  z n i ż o n y c h .

W  s o b o t ę  p o  p o i .  „ C i o t u n i a  A l .  F r e d r y .

imtl 0 opinii 0 Hienitze.S.
Wyiicry do sejmu pruskiego rozwia

ły tv z:*i’ i» złudzenie o republikalizraie 
.czerwonych" Niemiec. Po klęsce z i. 
la  18 społeczeństwo niemieckie straciło 
wiarę w pruskie metody jankiersko-mili- 
tarne. Ozwały się wówczas ha3ta sntydy- 
nastyczne. Wybuchła naprzód .rewolucja* 
potem zaś nastały rządy czystego socjaliz
mu. Czerwony g i t in c t  nie podołał jednak 
swemu zadaniu. W następnym rządzie, 
koalicyjnym, social ści mieli jeszcze więk
szość, póki z chaosu przeobrażeń wywc- 
łanych wojną, nie wyłoniła się znowu idea 
Hohenzollernów.

Nijwiększy tryumf odnieśli narodow
cy, czyli t. zw. wszechniemcy. Podczas 
gdy w konstytuancie zdobyli oni 50 man
datów, w rezultacie ostatnich wyborów pa- 
więks?yli tę cyfrę do 75 członków, a licz
ba gło»ów, i«ka im po^rzedn:o przypadła, 
wzrosła o 40,000. T.m pokażjy przyrost 
zawdzięczają wszrchniemcy krętej polityce 
partji ludowej, która wbrew swoitu hasło.u 
monarchic?:iyra uczestniczyła w rządzie 
republikań ' n. Stąd żywioły filodyna- 
styczne wolały zlączyi się ze stronnictwem, 
konseKW.:ntnim w polityce na rzecz tno- 
narclij1.

^  Z ipełną klęskę ponieśli niezawiśli 
socjaliści. Wezwane z M f {kwy, by ci«; 
przyłączyli do trzeciej więdzynarodć ' .i, 
pomieszało im szyki w sposób z^oła (.¡c- 
przewidziauy. Z poprzsdnich 450,' 00 stra
cili przy ostatnich wyborach ni mniej, ni 
więcej, jak 253,000 p.bsów, częścią na ko
rzyść soc.al.stów większości, częścią/ zaś 
komunistów. l’r;ytctu zaszła rzecz, u so- 
cJaHstóv dotąd risbvwał?: oto wielka 
część wyborców radyKaluych usunęła się 
od głosowania.

Klęska niezawisłych wypada tem bar
dziej g-oteskowo, źe, pomimo zwycięstwa 
socjalistów większości i komunistów, o j ó h  
na liczba mandatów socjalno-demokratycz- 
nych będzie w nowym Sejmie mniejsza, 
niż dawniej, w^bwC czego nawet „Vor- 
waerts“ stwierdza oczywiste przesunięcie 
się układu sił na stronę btii?uazji.

Drobny sukces komuników nie za- 
wzży na szali polityki; wszak zdaniem te
goż dziennika trzy dziewiątych całej lud
ności, a człery piąta secjiUstów opo;;ic- 
dz ało się przeciwko bolszewikom i komu- 
uistoin.

Socjal:ści wirkszoścl wyszli f r :y  wy
bojach naogół cało*acz z mniejszą liczbą 
mandatów, niż w konstyli/anc e. ,Vo:-
waerts' łlómac;y len ubylck ogromną forsą 
burit.aij:, co potmerdsa 'jeszcze naw ót 
psychiki spoi cznej ku przedwojenrym 
ideałom prusactwa. GJyby nie ordynacjT 
wyborcza, ustalona po klęsce z r. 1018 
pod ausp ejarni .czerwonego sitandaru“, 
w> bory przyniosłyby z pewnością jeszcze 
większą liczbę mandatów wsztchniemcom.

Stronnictwo lądowe straciło około 
J5—20 posłów. Centrum powraca do p .r- 
lamsntu mniej więcej w dawnej'sile i 
niewątpliwie' bidzie wywierało dalej znacz
ny v/pływ na roz vój polityki.

W związku z konferencją w Londy
nie objawia się w parlamentjrnych Kolach 
Niemiec p.wszrchne życzeni", aby zarów
no w Prusiech, jak w całej Rzeszy, po
wstały gabinety, wsparte o bezwzględną 
większość sejmową, na zasadzie^uzgodnio
nych politycznie rządów koalicyjnych. 
Prawdopodobnie zatem ustąpi obecny rząd 
pruską p-czara odbędzie się rekonstrukcja 
rządu Rzeszy,

Rzesza posiada, jak wiadomo, rząd 
mniejszości, złożony z centrum, demokra
tów i niemieckiej part;i ludowe', z wyłą» 
czenistn socjalnej demokracji. Zachodzi 
zatem pytanie, czy socjaliści większości 
zcchcą wziąć udział w rządzie. W skład 
rządu koalicyjnego w Pru i ch wchodzą 
natąmiast oprócz centrum i demokratów 
takie sccjaliśd większości, a poza rządem 
stoi partja ludowa, którą nowa koalicja 
będzie prawdopodobnie usiłowała zacbęc ć 
do współpracy. Dotychczas prawica i le
wica nia zdradzają ochoty do kompemisu.

Mimo wszystko nie da s ę zaprzeczyć 
radykalny zwrot opinji niemieckiej na 
praw^ ku dynasiji i jej satelitom.

Robotnicy warszawscy p rze 
ciwko strajkowi,

U c h r jr . la  P o ls k ic h  Z w ią z k ó w  
Z a r a c d o w y c h .

Na nadzwyczajnem posiedzeniu rady 
okręgowej Polskich Związków Zawodowych 
w sprawie żądań kolejarzy i militaryzacji 
kolei powzięto uchwałę, w której czytamy 
m. in.:

1) R da okręgowa Polskich Związ
ków Zawodowych wyraża swą całkowitą 
i bezwzględną solidarność z żądaniami
ekonomicznemi kolejarzy.

W edu poparcia żadań kolejarzy, 
Rada okręgowa Pol. Zw. Zaw. postanawia 
podjąć stanowczą akcję zarówno drogą 
parlamentarną, jak wobec rządu i wszel
kimi innymi środkami sobie przystępnymi.

2) Rada okręgowa Pol. Z.7. Zaw. pro
testują przeciw wprowadzeniu przez rząd 
środków wstecznych w walce ze społe- 
cznemi postulatami klasy pracującej. Zwle
kanie z załatwieniem słusznych iądań ko
lejarzy i stasowanie środków represyjnych 
w postaci militaryzacji kolei, robołr i ;y pol
scy uwaiaią ?.? prowok£C;ę robotników ze 
strony rz^au i przygotowanie gruntu dla 
auarchji. Dotychczasowy przebieg zatargu 
kolejarzy z rządem daje robotnikom prze
świadczenie, i i  t:ik w rządzie jak i W  
Związku kolejarzy Z. Z./ K. znajdują się 
wpływowe czynniki, które rozmyślnie prze
wlekają i gmatw?ją sprawę tegoż zatargu, 
nie dążąc oo j j słusznego załatwieni;» w 
celu podtrzym mia niezadowolenia wśród 
pracowni' ó f  kolelowyeb.

.3) Wcb^c doiiioiłośc' zadań, jpki; w 
obecnej chwili ma do spełnienia ; sństwo 
polski?, Rada okręgowa Polskich Związ
ków Zawodowych uwa?», źe wywoływanie 
w obecnej chwili, str^jiców powszechnych 
szkodzi spełnieniu tycts zadań, od których 
zależy istnienie- i rozwój p ńitwa polskie
go. DMego toż Rada okręgowa Polskich 
Związków Zawodowych wzywa ogół robo- 
tnlków do nieprzystępowania dopowszech- 
n*go strajku, proklamowanego na daień 
28 lutego i L-go marca r. b. przea Kom - 
sję Centralną t. zw. klasowych Związków 
Zawodowych.

Z a r n i s r z s n i i  s t r a j k o w a  w s z ę i z i s  G b j b i t i .
WARSZAWA, 28. (PAT). Wia

domości napływające obficie z ca łe 
go kraju daja,; dokładny obraz prze
biegu zamierzeń strajkowych. Obraz

jest naogól jednolity: W szędzie na-; 
w oływ ania do strajku albo zgoła n ie, 
osiągnęły skutku albo co najwyżej 
wskutek dyscypliny związkowej do
prowadziły do częściow ego zaledwie^ 
alo i w  tym naw et razie niechętne
go porzucenia pracy.

PAT donosi z Radomia,Lublina, 
Dęblina, Lwowa, W ieliczki, Bory
sław ia, W łocławka i  innych miast 
Polski, że strajk powszechny poniósł 
tam całkow ite fiasko,

W W arszawie.
(Cd własnego koresp.).

WARSZAWA, 28. Strajk protesta
cyjny n i2 udał się w Warszawie. Wszy
stkie niemal 'zakłady użyteczności pu* 
bliczne} funkcjonowały dz siaj normalnie 
i bądą funkcjonowały jutro. W gazowni 
tylko — robotnicy częściow o nie sta
wili się  do pracy. Tramwaje nie kurso
wały przez cały dzień—ale w Warszawie 
są one słynno z togo, że korzystają z 
każdej nadarzającej sr? sytuacji, oby 
straj ować.

Większa c z ś ć  fabryk by'a dziś w 
ruchu i jutro t< ź będzie uruchomioną. 
W dwu:h fabrykach większych jedynie, 
jak u Bormana i Schwedego część ro* 
botników nie stanęła do pracy.

Sirajk powszechny w M a w i a  isż  się 
R13 u d r ł .

KRAKÓW, 28. (PAT). Ogłoszony 
tutaj i w M-łopolsce dz.ś strajk pow
szechny ?upełnie się nie udał. Salepy 
byty pootwierane, funkcjonowały nor* 
rr.ohia banl?i, urzędy, kosy, poczta, te
legraf, tek fony, wodociągi i gazownia.

SkłHifiskowanls odezwy R dy Rabainfcze].
WARSZAWA, 23. (PAT.) Z rozpo

rządzania komisarza r qdu r a  m. sto- 
ł :czne Wa*szawę s onf.a iowano odezwę 
,Wars:v ./a iej Ral y delegatów robot
niczych* r.scpodlaglościowo-socjalistycz- 
nej z  ca£$ ‘¿0 iutega rb. Zaś właści
ciela dru, arni w rtórei ocb 'to  powyîej 
wymienioną odezwę, Jana Górnickiego, 
interr.owapo. '  ' -

S y t o C |&  0
Cuch kolejowy w całym państy/ie normalny.

g ! '

T J s z y s f i i a  p i s ; , i i j i  w  r a ; h ’j .
WARSZAWA 28. (PAT). Do

noszą nam, że sytuacja na kolejach 
polepszyła słę całkowicie. Dziś, 28 
lutego, zg ło sili się na stacji War
szawa Główna w szyscy pracownicy  
dobrowolnie do służby. . Iiuch od
bywa się wszędzie normalnie. Pra
w ie w szystkie pociągi osobowe i 
tow arow e uruchomione.

f«3 . P i d n o r z u .
GDAŃSK, 23. (PAT). P reses tutej

szej Dyrekcji ’.olejowej polai.laj psn 
Czarnowski zwrócił się z apelem do 
pracowników kolejowych, aby wytrwali 
na stanowisku, i nie dopuścili do zasto
sowania w obrębie Dyrekcji zarządzenia 
poddania kolei w moc ustaw wojsl.o- 
wycl . Według oświadczenia pełnomoc
ni!.a wojskowego majora Haraczyna 
transporty z żywnością z Gdańska wy
chodzą normalnie również cs?y ruch 
kolejowy nu .Pom c: u ¡<»'t normalny.
wiWfitiBKMagiafflTiiaw

W z n o w i e n i e  r o k o w a »  p o l s k o - y d a M i c l i ,
GDAŃSK, 28. (PAT). Dzisiaj po 

połudn u rozpoczął się oalszy c sg po
siedzeń ! omisji polsko-gdańskiej. Na razie 
czynne są 3 komisje: dla spraw zagra
nicznych, do spraw przynależności pań
stwowej. i do spraw sądownictwa. Prze* 
wodniczącym komisji do spraw zagra
nicznych jest za strony gdańskiej prezy
dent Senatu Sabm ze strony polskiej 
pan Olszewski; przewodniczącym w ko
misji do spraw przynależności państwo
wej ze &trofiy gdańskiej jest prezydent

lh kslBjasłi d3iazdswyob.
WŁOCŁAW EK, 23. Na liniacS Wio-. 

Cławek—N esrawa, Łęczyca—Stryków i 
innych kobjach  dojazdowych O  ręgu 
łódzkiego, strajku nic było, poci?.^i kur
sowały normalnió.

CJ;-2i7.i n:?n’:ira .k :l:i kslsjarzy.
W ARSZ\W A 23. (PA-T). Pan mi

nister kolei,wydał- w dniu -dzisiejszym 
następującą odezwę do wszystkich Dy
rekcji kolejowyoh: Zo wszystkich, dziel
nic państwa i okręgów dyrekeyjnych ®- 
trzymuję od poszczególnych kół i zrze
szeń pracowników kolejowych depeszo z 
zapewnieniami wytrwania na stanowi
skach służbowych. Ceniąc wysoko pa- 
trjotyzm ogółu kolejarzy, gotowych zaw
sze do ofiarnej pracy nawet wśród naj
cięższych warunków polecam panom 
prezesom wyrazić podległym praco wai- 

‘korn pełno uznanie i podziękowanie za 
nadesłane wyrazy lojalności i słowa po
tępienia dla niecnych wichrzycieli.

Sehm ze strony polskiej dr. Chądzyński; 
przewodniczącym komisji dla spraw są
downictwa jest senator Frank, oraz ze 
strony polskiej pan Jabłoński.

Pierw sza wyniki.
LONDyN, 29. (PAT.) Hsvas. Wy. 

nikł pierwszego tygodnia uonfirancji 
londyńskiej są następujące: Dzięki ini
cjatywie francuskiej rozwiązano w myśl 
sprawiedliwości sprawy wschodnie, to 
znaczy, że wojska francuskie będą m o
gły być odwołana z Cylicji. Pacyfikacja
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Wielka epopea narodowa w 7-miu aktach, osnuta na Ile walk z Eolszewją
o niepodległość p. t.

D L A  CIEBIE P O L _ ..
w wykonaniu artystów scen polskich.

U w a g a !  Codziennie leiino przedsiaslsnla dla miotfzlsźp szHclns!.
P o czą tek  o godiz. 4 -e j  po po*. P o c z a ls k  o g»dz. 4-ejj po jpr>ł.

U

Tow. „Kiosk“ w Łodzi
podaje niniejszym do wiadom ości, iż z dniem 1-go 
warca r. b v  świeżo otworzone kioski, p r z y j*  
cm :Ją p r e n u m s r a f ą  na pisma łódzkie, war- 

z avskie, krakowskie, poznańskie i t, p. z odbie
raniem w  kioskach.

'łamże sprzedaż egz. pojedynczych wszystkich  
pism codziennych i  tygodniowych.

3r ; mneratę dla kiosków przyjmuję równioż biuro 
dzienników „Promień“, Piotrkowska Jv£ 81. 

kioski czynne od 8 rano do 8 w iecz.

Underwood
m aszyna do pisania polska do 

sprzedania.
Wiadomość u Komornika SUZINA, Szkolna 14 

od 4 do 6 po poł.

Buchalter,] a.
p o d w ó j n a  h a n d l o w a ,  p r a w o  h a n 
d l o w e .  w e k s l o w e ,  b i u r o w o ś ć  e t c .  
R a z e m  m k .  ! / , 1 0 0 ,  T e o d o r  G r o s s -  
iwnn, S ie n k ie wic z a  ‘J9. 788— 1

C iauiara J ó z e f  z a g u b i ł  tjmcza- 
» o w y  d o w ó d  >8< b i 3t > ,  w y d a 

n y  z  g m i n y  O s t r ó w  
jjunlel ik Józifa źaguLitai n n i e l  ik "Tó a  f a  

p o r t  n i e m i e c k i ,

7 7 7 — 3  
p a s z -  

w y d s n y  w  
7 8 3 - 3

Potrzebny n a  stale

S T E F A N  K U B I K
który służył w armji Hallera we Francji, lub jego  
rodzina zamieszkała w  Łodzi, proszeni są o pofa
tygow anie się  na uL Główną Js§ 31, J. Saw icki 

w celu otrzymania wiadom ości z Ameryki.

dokładnie obeznany z motorami i instalacja
mi «ysjko i nlstionaplecloweml. Tylko pierwszo
rzędni reflektanci zechcą złożyć oferty z ży
ciorysami i odpisami św iadectw  do firmy »Pro
m ień“, Piotrkowska 81 pod .Elektromonter*.

Ogłoszenia d obne. 
A. A. A. Najtaniej
i  n a l l o p i e j  k a p u j e  . a l ą  ł o k c i o w a  
t o w a r y ,  w s z e l k i c h  g a t u n k ó w ,  K i 
l i ń s k i e g o  4 0 ,  m .  1 0 ,  ( m i e s z k a n i e  
p r y w a t n e j .  ________________ 0 6 1  —20

A. Dębowe
Sienkiewicza 69, ra. 21, oficyna,
I I  we)icie plena «ze piętro.

A a A TTnruie meble.
• -*»■• “  dywany, gar

deroby, futra, biallzn'; t różne 
apr/ęty domowe, płace najlepU] 
Wóiczanaka 43, m. 6, Chrzanowie*.
■Hudklewic* Marja zagubiła pa 
-Ł> szport niemiecki, wydany w 
Ł o d i L _________________________ 7 6 3 — 3

Ciecierski Antoni zagnUł legity
macją chlebową, wydana ni 

t rzy oaoby. 779—1
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i l b s i t  K a r o l  z a e r u b i ł  l e g i t y m a c j ę  
J c h l e b o w  i ,  w y d a n y  n o  o s o b y  

T e l i g a  F i l i p  z a g u b i ł  I e g i t y n * a c K  
- *  c h l e b o w ą ,  w y d a n y  n a  r . S ®  o -  
s ó b .  * » 7 ó 2 —1

Ja k u b o w s k i  i l a t c u s z  z a g u b i ł  p « *  
h Z p o r t  n i e m i e c k i ,  k a r t k i  '> o l e "  

j o w e  i 5 0 0  m k -  7 7 ! — &

Ka i . » z  J ó i e f . i  z a g u b i ł a  p a s i p o r t  
n l e i r i l * c k l ,  l e g i t y m a c j ę  c h l e 

b o w ą  z  k a r t k 3 t n l ,  k a r i ę  w ę g l o w ą  
1 k s ą  t e c z k ę  k o m . t e t o w ą ,  4 7 i A )  m k .
1 w e - s e t  n a  1 0 0  r u b l i .  U c i c i w y  
z n a l a z c a  p r o s z o n y  j e * t  o  z w r o t  
z a  w y n a g r o d z e n i e m  n a  u l .  T a r g o 
w ą  M 86. T________________ 7 6 9 — 3

o t n r s i  i P  o t r  z n g u b  ł  l e g i t y m a 
c j ę  c h  e b o w ą  w y d a n ą  n a  2 

o s o b y .  7 8 0 — 1

I fr m in A  met)l9* 0 »ruef0b» 
A  l i p  U J  t j  b i e l i z n ę ,  f u t r a ,  d y 
w a n y ,  m a s z y n y  d o  s z y c i a .  I  ł a c ę  
n a j l e p i e j .  W a j m a j e K  B e t a d y k -  
t a  1 9 ,  w  > k  l e p t ę . __________ 6 2 3 — 1 5

L a i b u ś  S a m u u l o w i c  z a t u o l l  | a- 
«■’• p o r t  p ° l p k l .  k a r t ę  p  <w ł a -  

ł i l a  r o c z n i k a  1 9 0 2 ,  i  n u  t r y k ę  u -  
r o d z e n i a ,  w y d a u e  w  L o d ż i .

___________ ______________ 7 8 3 - 3

Piwowarski '.fóruualdzngubił kar
tę b c z t e  minowego urlopu, 

wydaną » K. U. w Łodz .
_______ _________  776—3

S isnowsUa Unmis awa z sg u b i  « 
p-is’ part  n iem iecki,  w ydnnv  

w  Białostoku. . 7>*<7—3
j j p i r y d - n  J w  zag u o l t  lc:Ti ty m a -  

c ;ę  clitffbową na 5 osób.

S"(7uór 1’awet: 'Z3>'Ubił l ig i  ty  ma- 
cję c h le b o w y ,  • wyd.u a i a 3

ô o!'y. 7 8 1 - 1

S F aT 7rv ft zdo!ni n:1 “>ebI(>-V J L U I « J i / j v j  w e  r o b o t y  p o t r  o -  
b n <  N o - v c - Z a r z e w s k a  7 0 ,  W ł a o y -
s i r . w  M a c h n i k * ______________  7* .K)  — 3

i r r s k i  A n d r z e j  r a j u b u  p a -  
• J  s z p o r t  u U m l e c k t ,  w y d a n y  *■
Ł o  i  z L ______________ 7 1  >—  3
i V ł a d y s ł » w  J e ł e w i k i  z a g u b i  

» »  p o r t f e l  z  d  ' k u m e n l a p i l  i  p i e 
n i ę d z m i  w  o - i o l i c y  p r z y * t » u k B  
R a . o a o a z c z .  f j a s k a w y  z n a l a z c a  
z a t r z y m a  g o t ó w k ę ,  a  p a p i e r y  i  
d o k u m e n t y  z e c h c e  o d d o ć  p o d  a -  
d r e s e m :  Ł ó d ź ,  P i o t i k o w s k a  2 1 1 «  
kpt. R u t k o w a l  I .

W r o ń r k i  H o n r y k  z a g u b i t  k a r t ę  
w ę g l o w ą  J i  8 4 1 1 9 .  7 5 7 — 1

« « g g a B m s H

„ P R A C  A ' ~ l  marca 1»2I r.

A zitM nlelteej jeat p raw dopad*bna o Ue 
Gracja ze swej strony  da dw6d dobrej 
wol?. W reaccis tra k ta t  aewcafei zosta ł 
w nalw ażniajszych punktach «trzym any,
a wyiątktem punktów  dotyczących  apra- 
wy Turcji i Sirtyrny, k tó ra  zostan ia  urc* 
gulow ana później.

Niemcy mogą zapłacić 
odszkodowani».

PARVZ, 28. (PAT). Raport rzacxo- 
ai owców państw sprzymierzonych, któ
rzy odbywali konferencję w Brukseli w 
sprawie sytuacji ekonomiczne! w Niem
czech ustala, 2e Niemcy, które nio po
niosły żadnych azkód w czasia wojny, 
nio zaciągnęły źadnrgo długu zagranicą, 
nu ą znakomito warsztaty pracy prze
mysłowej, mogą więc znieść ciężar dłu
gu zagranicznego większy aniżeli Francja. 
Pozatcm Niemcy robią ogromne o szcz;-  
¿nolci w wydatkach na wojsko i m ary  
r>arke.

Raport o powiększeniu produkcji w 
fabrykach niemieckich l o przywróceniu 
w najbliższym czasie żeglugi stwierdza 
w zakończeniu, żo byłoby rzeczą nie- 
»miernle trudną wykazać, źe suma od- 
az.:odowama, ustalona przez konfiran- 
ejj w Paryżu, przadstawia ciężar, któ- 
re;jo Niemcy n ie-b ;d ą  mogły udźwignąć.

Transporty emigrantów.
BYTOM, 28. (PAT). Pisma nie

mieckie ogłaszają propri m przewozu 
emiprantów nn Q. Siąsk. Począwszy  
ed 8 marca będzie wysiane 250 pocią
gów, 90 pociągów odejdzie z sam ego  
Śląska, 6'1 z lierlina, 35 z Wcstfalji nad 
Rjncm. Kaidy pociąg przewiezie 850 
do 1000 emigrantów.

W  uchodźęófl co {jdzisn wróci 
do Pc s i i .

RYGA 2S. Na zasadzie układu 
pulsko- bolszewickiego . o wymianie za

kładników, jeńców cywilnych, interno
wanych, joUcAw wojennych, uchodźców i 
emigrantów, co tydzień Rosja i Polska  
wym ieniać będą między sobą 4000 osób, 
należących do wymiontanych kategortl. 
Wymiana ma siq rozpocząć w 10 dni 
po zawarciu układu.

Zer dia agitatorów moskiewskich.
BERLIN, 28. W niedzielę przed 

południem urządzili inwalidzi, należący  
do Związku Międzynarodowego Inwali
dów Wojennych w liczbie 12-OGO wielką 
dem onstrację w Lustengarten. Inwalidzi 
protestow ali przeciwko nieuwzględnieniu 
ich żądań co  do podwyższenia rent. 
Demonstracja miała charakter komuni
styczny. Wznoszono okrzyki na cześć  
trzeciej międzynarodówki 1 Rosji so 
wieckiej.

Moskwa na barykadach!
WARSZAWA, 28. Rosyjska dele

gacja pokojowa otrzym ała w Rydze de
peszo z wiadom ością, i e  w Moskwie 
wybuchło wielkie powstanie przeciwko 
rządowi sowietów.

Zbuntowała się  przeważna część  
sałogi moakiewsklej. Wybuch był tak 
niespodziewany, oddziały powstańców w 
pierwszej chwili dotarty aż do Kremla, 
gdzie dopiero z trudem zostały po
wstrzymane przez oddziały komunistów  
Chińczyków i hotyszów. W południa 
wybuchły w calem m ieście wielida po
żary. Zbuntowani żołnierze, do których 
przyłączyło się z górą 20,000 robotni
ków, budują barykady.

Z Potocka, Witebska i Sm oleńska  
wysłano do Moekwy na telegraficzne 
żądanie znaczne oddziały wojskowe.

Bombardowanie Kremla p r z e z  \  
powstańców.

WARSZAWA, 28. Według 'ostatnio 
nadcszłych tu z Rygi wiadomości, walki 
uliczne w Moskwie przybrały rozmiary 
wielkiego, zażartego boju. Do zbunto
wanych przyłączyła aię bateria, która

przez 2 godziny ostrzeliw ała  gęstym  
ogniem  centrum  m iasta  (t|. Kreml — 
przyp. Red.) Liczba pow stańców  w zrasta  
z każdą godziną, rząd  sow ieekl je s t  wy
padkam i zaskoczony. — T rockiego n ie
m a w Moskwie. (Uciekł? — przyp. Red.)

WARSZAWA, 28 Z H alsingforsu 
donoszą: Sy tuacja  w Rosji je s t  bardzo  
pow ażna. Między buntem  m arynarzy 
w K ronsztadzie a w ybuchem  pow stania 
wojskowego w Mos.twie istnieje ścisły 
związek, groźny dia rządu  sow ietów .

Ze stolicy i z kraju.
Skazanie komunisty.

LUBLIN, 28. Sensacyjny proces ko
munisty M. Bitnera z Łodzi, odbył się w 
Lublinie, w sądzie okręgowym. Pośród 
świadków zeznawał także gen. Haller, któ
ry stwierdził, źe dwukrotnie zetknął się z 
Bitnercm podczas swego marszu na czele 
oddziałów do armji Muśnitkiego.

Podług gen. Hallera, Bitncr nie krył 
się zapełnię z orjentacją bolszewicką, to 
też pobyt jego w pobliżu wojsk polskich 
był zawsze nader demoralizujący. G :n. 
Haller stwierdził także, że podejrzewano 
go o współdziałanie z Niemcami. Świadek 
Kossakowski znał dobrze Bitnera w lalach 
1917— 19itt z działalności wśród Poluków 
w wojsku rosyjsklem na szkodę tworzącego 
się państwa polskiego. Sąd okręgowy ska
zał Bltnsra.na 2 lala domu poprawczego 
z zaliczeniem 10 miesięcy dotychczasowego 
więzienia i na pozbawienie p r a w .

Po złożeniu kaucji 10,000 marek 
Bitnera uwolniono do sprawy apelacyjnej.

Walka z paskarstwem,
WARSZAWA, 28. (PAT). W dalszym  

ciągu rząd cnorgicznio prowadzi akcję 
przeciwko paakorzom, których zacho
wanie się w chwili, gdy cały nnród da*o 
dowody dojrzałości i rozwagi politycz
ne} wywołuje powszcchno oburzenie.

Tymo i timi i o tiistiióH v M a
Z  p o w o d u  B a s M j  n o t a t k i  „ Z  t y t u ł e m  

b o  z  t y t u ł ó w * ,  p o d n o a i ą c e j  p o t r s w b  p a t r j * -  
t y c a n ą  u n i e s i e n i a  t y t u ł ó w ,  k t & r o m l  h o j n i  o  o b *  
d a r s s a ł y  n » a B y e ł i  , r,a a ł u ż o n y c h *  r o d a k ó w  r z ą d y  
z a b o r c z o ,  a  m o ż n o ś ć  p o B o a t a w l a n i a  j a k o  p a m i ą 
t e k  h i s t o r y c z n y c h  t y c h  n l e l l « « n y e h  t y t u ł ó w  I  
o w m  w o l n o ś o l  P o l s k i  J e d e n  % n a a z y a h  o z y t a l -  
n l k ó w  n a  p o d s t a w i e  „ R o c i n l k a  G o n e a l o g i o z n * *  
g o *  J .  I l o r k o w a k l o g o ,  p r z o a y ł a  n a m  w y c l a i ;  r o 
d z i n ,  k t ó r y c h  t y t u ł y  b y ł y  n a d a n e  p r z e d  r .  I T O S ,  
p r z e a  ś w .  P a ń s t w o  R z y m s k i e ,  P o l a s ę .  l u b  i o a *  
p a i i s t w n ,  n i e  z a b o r c z e .

O b c c n l e  J e s t  w  P o l s c e  a ż  1 0  r o d z i n  ksią
ż ę c y c h  i  122 h r a b i o w s k i c h ,  p r ó o s ,  r s o c z  p r o s t a  
. h r a b i ó w * ,  k t ó r s y  s t ę  m i a n o » ' a I l  s a m i .  T y c h  w  
P o l s c o  J o s t  b o d a j  n a j w i ę c e j .  O t ó 4  z  t y c h  a n a -  
n y c h  w  l i e r a l d y c o ,  t y l k o  i 4  k s i ą i ę c «  r o d z i n y  1 
1L’2 h r a b i o w s k i c h  i n i i j ą  t y l u ł y  z  e s a s ó w d a w n o j  
P o l s k i . y i l o s z t a  t o  d a r y  n a s z y c h  c i e m l ę ż y c i o l l .

T e  s t a r e  r o d z i n y  s i j  K s i ą ż ę t a :  J a b ł o n o w 
s c y ,  ś w .  p .  R s y t o ,  n a d a n o  3 0  k w i e t n i a  1 7 4 4  r ^  
L u b o m l r a c y ,  ś w .  p ,  l t z y m ,  n a d a n o  8 m a r n a  1 6 4 7  
r . :  R a d z i w i ł ł o w i e  ś w .  p .  R z y m ,  n a d a n e  1 0  g r u d 
n i a  1 5 4 7  r .  P o l s k a  n a d a n e  i  i i p c a  1 5 G U  r .  S u ł 
k o w s c y ,  ś w .  g .  R z y m ,  n a d a n o  !> s i e r p n i a  1 7 5 4  r .  
P o l a k a  n a d a ł a  1 7 7 4  r .

H r a b i o w i e :  B o r k o w s c y ,  ś w .  p .  R z y m ,  n a 
d a n o  1 5  m a r c a ,  1 5 4 7  r .  P o l s k a ,  p o t w i e r d z o n e  2 7  
m a j a  I S 21 r .  C h o d k i o s T i c z o ,  P o l s k a  n a d a n o  1 0  
c z e r w c a  1 5 6 8  r . ;  D ę b i c c y ,  S z w o o j a  n a d a n e  1 5  l i 
s t o p a d a  1 .7 0 0  r . ;  K r a s i c c y ,  6\ r .  p . '  i t z y m  n a d a n a
l  l i p c a  1 6 3 1  r . ;  L a n c k o r o ń s c y ,  ś w .  p .  l t z y m  n a 
d a n o  20 w r z e ś n i a  1 3 5 5  r . ;  L a s o c c y ,  H o l g j a  o » - 
d a n o  2 8  l l p o a  J 3 8 5  r . ;  M i ą c z y ń s c y ,  ś w .  p .  R z y m  
n a d a n e  2  p a ź d z i e r n i k a  1 6 8! »  r . ;  O r ł o w s c y ,  W i o 
c h y  n a d a n o  1 9  s t y c z n i a  1 8 7 9  r . ;  O s t r o r ó g ,  ¿ w .  p  
l t z y m  n a d a n o  1 5 1 S  r .  P o l s k a  p o t w t o r d r o n e  1 6 1 1  
r . ;  T a r n j w s c y ,  P o l s k a  n a d .  1 2  l u t o g o  1 5 8 3  r ^  
T v s z k i e \ r 1 c z e ,  P o l s k a  n a d .  5  l i s t o p a d a  1 5 6 9  r.; 
W a l e w s c y ,  K r ó l .  P o l s k i e  n a d .  1  s t y c z n i a  1 8 3 J  
r . ;  W i e l o p o l s c y ,  ń w .  p .  R z y m  9  l i s t o p a d a  1 6 5 6  r .

J a k  w i d z i m y  z  t o g o  w y k a z u  g a r s t k a  t »  
b a r d z o  n i e l i c z n a .  C i  w s z y s c y  1 i n n i  . o b d a r o 
w a n i  ł a s k a w i e *  p p w i n n i b y  s a m i  d z i s i a j  p o z b y d  
s i ę  t y c l i  n l o c o  n a w e t  k o m p r o m i t u j ą c y c h  , p v  
m i ą t o k *  j a k  n i e d a w n o  w s z y s c y  u c z c i w i  P o l a c y  
p o z b y w a l i  s i ę  o r d e r ó w  c e s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó *  
z c f a  l l ,  K a r o l *  I  i W i ł h e l m u  I I . . .

Z giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zj. — 910—870. 
Franki iranc. — 65—62.
Funty szt. — 3500—3375.
Mnrkl niemieckie — 15— 14 50.
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